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Ś P E T E R S B U R G  V . S. d.  2 4  W r z e ś n ia .  
D a lsze  c z y n n o ś c i  w o y s k  R o s s y i s k b b  w F in la n d y i .  
O śm  s z w a d ro n ó w  d ra g o n i i ,  d w a  m u szk ie ty er*  k e  i 
i e d e n  s t r z e le c k i ,  z c z w a r t e y  diw.iz*’? vC łV', st- k o ­
zaków, i  k a m p a n ia  k o n n e y  a r t y l k r y i ,  r o z k a z  o d e ­
b r a ły ,  o d c ią g n ą ć  n i e p r z y ja c i e l a  z  t e g o  s tanow iska* 
iak ie z a y m o w a ł  p r z y  T a y  w o li  p r z e c i w  K u o p io ,  g d z ie  
k o rp u s  G L .  T u c z k o w a  n a y d u ie  się, i u ś m ie r z y ć  b u n ­
t o w n i k ó w  K a re l i i .  T e n  o d d z ia ł  o d d a n y  z o s t a ł  p o d  
k o m m e n d g  G e n e r a ł  A d i u t a n t a  J. J .  M c i  X- D o ł -  
h o r u k ie g o ,  k t ó r y  p r z y b y w s z y  4 s ie rp n ia  do  S e r -  
d o b o la ,  p r z y i o ł  d o w o d z tw o ,  p o s t ą p i ł ,  z a io ł  R usk ia l ,  
i w  t e r n  m ie y s ć u  iak o  i o k o l ic a c h  ieg o  u tw ie i 'd z i ł  
się. W s z y s tk i e  u s i ło w a n ia  n ie p rz y ja c ie l s k ie  d o  
zn ies ien ia  n a s z y c h  f o r p o c z t o w  k o lo  P i l ig ia r  w i r o z ­

w ożonych , d a r e m n e m i  u c z y n i ł .
M a ią c  n i e p r z y ja c i e l  d o s t a t e c z n e  s i ły  p o d  K i-  

desa ,  u t w i e r d z o n y  szań cam i i b a te r .yam i p o d  K e ­
m i p o s t a n o w i ł  d z ia ła ć  n a  S e rd o u o !  i J a k in iw a r i  d o ­
ł e m  i e z i ć r a  P a s a ia rw i  p r z e z  U g o n iem i.  G A .  X .  
D o ł h o r u k i  o d p a r ł  n a t a r c z y w y c h  S z w e d ó w ,  d. 1 4  

s ie rp n ia  sam  z  o d d z ia łe m  o p u ś c i ł  R usk ia l ,  n a  p r z ó d  
p o s t ą p i ł  i z b l i ż y ł  się d o  P il igarW i i P ig o n ie m i .  G o -  
f n o ł  n i e p r z y i a c i e ł  z  t y c h  m ie y s c  sw o ie  o d d z ia ły  
d o  K e m m i ,  g d z ie  w a lc z y ć  p r z e d s i ę w z ią ł .  N a p a d -  
t t io n y  p r z e z  p o d ia z d  Ula p r z e c i ę ć i a - f ł r o g t  pioslmiy 
U ciekać m u sia ł .  W o j t k a  z a t e m  n asz e  o p a n o w a ły  
K em i.  N i e c o  p i e r w ie y  n im  c a ły  n a sz  o d d z ia ł  w y ­
s t ą p i ł  z  R usk ia l ,  G A .  X . D o ł h o r u k i  w y s ła ł  z  K a la ­
m o  P u łk o w n ik a  G e r n g r o s s a  z  b a ta l io n e m  s t r z e lc ó w ,  
t r z e m a  s z w a d ro n a m i  d r a g u n ó k ,  p r z e z  K id es  d o  S u-  
o r l a x .  P u łk o w n ik  G e r n g r o s  i d r u g i  G r a f  G u d o -  
w ic z  m ie l i  r o z k a z ,  r a z e m  z a c z y n a ć  w a ’kę z  n i e -  
p r z y ia c i e l e m ,  p i e r w s z y  w P ie h o iś ,  d r u g i  w P ic h o i -  
salo. W s z y s tk o  s p e łn io n o  z  r a y  w y ż sz ą  d o k ła d n o ­
śc ią ;  k r ó t k o  się b r o n i ą c  n i e p r z y ia c i e ł  u d a ł  się na  
ł o d z i e  i s z u k a ł  r a t u n k u  w u c i e c z c e .  Z o s ta w i ł  n a  
p l a c u  8 0  z a b i ty c h ,  16  i e n c o w ,  w k t ó r y c h  l iczb ie  
n a y d u ie  się U r z ę d n ik  K id esk i  i K esa lack i ,  Ł e w e n -  
m a rk .  S t r a t a  nasza  n ie  p r z e c h o d z i  3 z a b i ty c h  i 5 
r a n io n y c h .  R o z k a z a ł  w ię c  G A .  X . D o ł h o r u k i P ó ł -  
k o w n ik o w i  G u d o w ic z o w i  za lać  S u o r la x .

S p o tk a ł  się n i e p r z y i a c i e ł  z  i e d n ą  k o m p an ią  
s t r z e l c ó w  i p u ł  S z w a d ro n e m  d r a g u n ó w ,  n a  d r o ­
d z e  z  K e m i  d o  G lu m a n s i  id ą c e y ,  g d z ie  p o  k r ó t -  
k i e y  r o z p r a w i e ,  l e g ło  10  S zw e d ó w  a 6 w n ie w o lę  
p o s z ło ,  z  n a s z e y  s t r o n y  ie d e n  d r a g u n  z a b i ty .  M a ­
j o r  S z e n n i  z  d w u m a  k o m p a n ia m i  s t r z e l c ó w  o r a z  
d w o m a  i p ó ł  s z w a d r o n a m i  d ra g u n o w ,  p o s ł a n y  b y ł  
d la  w y s ie d z e n ia  ie g o  i s t o t n e y  siły . i  w y p a r c ia  z  
lasu . P r z y s z ło  w ię c  w a lc z y ć  p o d  wsią W a ta lo ;  s t r a ­
c i ł  n i e p r z y ja c i e l  20  z a b i t y c h  i 3 ie ń c ó w  G A . X .  
D o ł h o r u k i  d o w ie d z ia w s z y  się, że  M ilic ia  J ly m a n s k a  
z g r o m a d z i ł a  się w  K o n o n ie m i ,  p o s ła ł  t a m  P u ł k o ­
w n ik a  G e r n g r o s s a  z  o śm iu  k o m p a n ia m i  piechoty,

i e d n y m  s z w a d r o n e m  d r a g o n o w  i z  i e d n y m  d z ia tć m  
k o n n e y  a r t y l e r y i .  N ie  m ia ł  czasu  n ie p r z y ia c ie ł  z e ­
b r a ć  w ię c e y  n a d  8 0 0  lu d z i ;  ca ła  k u p a  p r z e p ę d z o ­
n a  z o s ta ła .  W oyskf l  z a t e m  nasze o s a d z i ły  K o m i ­
n ie  mi.

G A .  X .  D o ł h o r u k i  u c z y n i ł ,  d la  u t r z y m a n ia
m ie s z k a ń c ó w  K a re l i i  w  sp o k o y n o ś c i ,  t a k  m ą d r e  r o z ­
rz ą d z e n ia ,  ż e  o n e  w e  w s z y s tk im  o d p o w ie d n i  o s i ę -  
g n e ły  sk u tek .  D .  s z  s ie rp n ia  o p u ś c i ł  K e m i ,  z  c a ­
ł y m  sw o im  o d d z ia łe m  k ie ru ią c  d r o g ę  d o  J o n z e .  
G M . A r s e n i e w  z o s t a ł  w  z a ło ż o n y c h  f o r ty f ik a c y a c h  
p o d  K e m i,  z  5 k o m p a n ia m i  N a w ag iń sk ieg o  m u s z -  
k ie ty e r s k ie g o  p ó ł k u ,  i e d n y m  s z w a d ro n e m  dragunow *. 
i d w u m a  d z ia ła m i .  U t w i e r d z o n e  s ta n o w is k a  n a  
d r o d z e  d o  J lo m a n s y  id ą c e y ,  o s a d z o n e  z o s ta ły  k o m ­
p a n ią  m u s z k i e t y e r o w ,  o d d z ia łe m  P u łk o w n ik a  G r a ­
fa G u d o w ic ż a  z n a y d u ią c y m  się w  S u o r la x ,  i c z ę ś c ią  
d r a g u n o w  d o  c z y n ie n ia  r o z ia z d o w .  P ó ł k o w n i k o -  
w i  G e r n g r o s s o w i  r o z k a z a n o  iść n a y ś p ie s z n ie y  ż  
K o w e r o  p r z e z  S a r  w in ze ,  i  n a y s i ln ie y  u d e r z y ć  n a  
n i e p rz y ja c ie la  b r o n i ą c e g o  p r z e p r a w y  p o d  T a y p o la  
N e s t i r i n z a r a .  P o m y ś ln y  s k u te k  o d p o w ie d z ia ł  p r z e d -  
s ie w iz ę c iu ;  ca ła  M il ic ia  P i lk e sk a ,  z  2 0 0  lu d z i  r e -  
g u la rn e g o  w o y k a ,  s t r a c iw s z y  n ie m a ło ,  w  r o z s y p ­
k ę  .poszła. P ó łk a w n i k  G e r n g r o s  p r z e p r a w i ł  s ię  ż a r ­
t e m  z  >wcim o d d z ia łe m  p rz ez -& ? ek ę  P e l is .

D .  2 i s i e rp n ia  r o z k a z a n o  P u łk o w n ik o w i  G a rn -ą  
g r o s s o w i  iść p r z e z  W a s k u w a ra  d o  w si  U l ta la  i żt 
t y ł u  u d e r z y ć  n a  n ie p rz y ia c ie la  S am  zaś G A .  2Ć. 
D o ł h o r u k i  z b l i ż y w s z y  się d o  J o n z e ,  p r z e p r a w o w a ć  
się z a c z o ł ,  d la  z d o b y c ia  o k o p o w  n a  w y s p a c h  p o  
t e y  s t r o n i e  P i l i sy  u s y p a n y c h ;  l e c z  n i e p rz y ja c ie l  p o ­
s t r z e g ł s z y  t e n  za m ia r ,  a lęk a iąc  się d z ia łan ia  t r z e c h  
n a s z y c h  ło d z i ,  co.fnoł się z  n i e z w y c z a y n y m  p o ś p i e ­
c h e m  d r o g ą  d o  T a y p o la ,  i n ie  z a s ta n o w i ł  s ię  t y l ­
k o  z  t e y  s t r o n y  S a rk a ia rw i .  G A .  X .  D o ł h o r u k i  
u t w i e r d z i w s z y  się w J o n z e  p r z e d s i ę w z i o ł  w y t ę p i ć  
n a y p i e r w i e y  z n a y d u ią c y c h  p o d  S n o  n i e p r z y j a c i ó ł ,  
a p o t e m  u c z y n ić  o b r ó t  d la  p o ł ą c z e n ia  się z  G D . 
T u c z k o w e m .  O p r ó c z  t e g o  c o  Się p o w ie d z ia ło ,  ż a ­
d n e  n ie  n a s t ą p i ło  ze  s t r o n y  n i e p r z y j a c i e l a  g o d n e  ń -  
w ag i  p o r u s z e n i e .  O w s z e m  z u p e ł n a  c ic h o ś ć  i s p o -  
k o y n o ś ć  w t e y  s t r o n i e  p a n u ią .  G A .  X .  D o ł h o r u k i  
d o n o s i  w o i e n n e m u  M  n i s t r o w i ,  ż e  p o w i e r z o n e  i e -  
m u  W oyska  o p a t r z o n e  w ż y w n o ś ć  aż  d o  t 2  w r z e ­

śn ia .  R e s z t a  p o ź n i e y .
W  n a d g r o d ę  z a s łu g  u w o l n i o n y  od- s łu ż b y  B r y ­

g a d ie r  T i u t c z e w  z o s t a ł  a k tu a ln y m  s t a n u  k o n s y l i -  
a r z e m .  B y ty  G M . A r f r y l l e ry i  S z a p o sa n ik o w  b ę d z ie  
S o w ie tn ik ie m  v/ E x p o d y e y i  d o  p o d p i s y w a n ia  a s s y -  
g n a c y o w  b a n k o w y c h .  N a d w o r n y  k o n s y l i a r z  S ta r . - 
k e l b e r g  Z o s ta ie  k o l i e s k im  k o n s y i i a i z e m .  G u b e r n a ­
to r e m .  F in l a n d z k im  b ę d z ie  a k tu a ln y  s t a n u  k o n s y l i a r z  
R e p ie w .  S. P e t e r s b u r g s k i  w o ie n n y  G u b e r n a t o r  G. 
p i e c h o t y  X .  Ł a b a n o w  R o s to w s k i  s p r a w o w a ć  o d t ą d
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będzie obowiązki cywilnego Gubernatora. Tayny 
konsyliarz Gołubców został aktualnym taynym kon- 
syliarżem. Członek Synodu Metodiusz ozdobiony 
został krzyżem brylantam i sadzonym. Taynemu 
konsyliarzowi leśnego "wydziału D yrek to row i Ga- 
blicowi darowane na la t  12 Starostwo Daugow- 
skie, w Pcie Trockim leżące* po śmierci terazniey 
$zej*o possesora Xawerego Brzostowskiego z obo­
wiązkiem płacenia kw arty , nim ten  umrze odbie­
rać będzie z kassy co rok  rubli 1500 srebrem. 
Aktualnemu ' stanu konsyliarzowi Posnikowemu da­
rowane na lat ijs Starostwo Okmiańskie, w Powie­
cie Szawelskim w dożywotniey posessyi GL. Vie- 
tyngoffowey będące, po Śmierci teraznieyszey pos- 
sessorki, z obowiązkiem płacenia kwarty, a ty m ­
czasem odbierać będzie co rok rubli 1200 srebrem. 
Aktualnemu stanu konsyliarzowi Bminowi darowa­
no na lat 12 z obowiązkiem płacenia kw arty  Sta­
rostw o Mścibowskie *w Pcie Wołkowyskim leżące, 
w dożywotniey posessyi Xawerego Brzostowskiego 
będące, do śmierci zaś iego odbierać będzie co rok 
po rubli 1000 srebrem. Pułkownikowi D ochto- 
row i na la t 12 bez kwarty Starostwo Łoyciewskie 
w Wiłkomierskim w possessyi Józefa i żony iego 
Bolcewiczow będące, oraz drugie Okmiańskie w 
tymże Pcie w possesyi Ignacego Zabiełły. nim ci 
życie skońćżą odbierać będzie co rok  po 1000 
rubli srebrem. Półkownikowi Filisow na la t 12 
bez kw arty  Starostwo Urzeckie w Wileyśkim pod 
dożywociem Wincentego Wołodki, i drugie Pyszczań- 
skie w Borysówskim pod dożywociem W incentego 
Biełikowicza, a do ich śmierci odbierać będzie po 
1000 rubli srebreńi. Maiorowi Gawerdówskiemu 
na la t  12 bi z kwarty dzierżawę Kutym, w llo- 
sieńsklin, i Starostwo Gayłowcy w Telszewskim, 
w zawiady waniu skarboivem będąc?', oduać przyzwo­
itym porządkiem kazano. GL. Konównicin p o ­
chwalny reskrypt odebrał. Aktualny stanu kośyliarz 
Finlandzki Gubernator Kmin order S. Anny pier- 
wszey klassy, drógiemi kamieniami Ozdobiony o- 
trzymał.

P A R Y Ż  d. 20 września. Ó Hiszpanii iP o r -  
tugallii wiadomość następującą odbieramy. G. W el­
lesley lądował pod zamkiem Peniche, nie maiąc 
p rzy  sobie nad 6 do 7 t. żołnierzy Angielskich. 
G. Juno t stał oszańcowany w mocnern stanowisku 
pod  Lisbohą, k tó ry  ponieważ nie korzystał z p ie r -  
wszey chwili, i nie uderzył na Słabego nieprzyia- 
ciela w początkach, dla niewiadomey p rzy c zy n y , 
Wellesley nie tracąc czasu drogiego zciągnoł wię­
kszą potęgę, i iuż mógł mierzyć się z woyskiem 
Francuzkiem w polu otwartem. O powodzeniu 
s tron  prze i w nych równie milczą Paryzkie iak L on­
dyńskie pisma; tę iedynie powieść mamy, że rząd 
nasz morzem ani lądem żadnych prosto  doniesień 
od G. Junot nie odebrał, albo te ż  nie ogłosił; i 
podobno z nim kommunikacya otworzona przez 
Marszałka Bessieives po zwycięztwie w Rioseco, p o ­
wtórnie została przeciętą.

Zawczesna powieść była o przybyciu do P a ry ­
ża G. Dupont; niewiadomo kędy się znayduie; szczą­
tk i woysk iego do Rochefort ieszcze nie są ode­
słane; lękamy się nawet o los ieńców naszych sły­
sząc z drugiey s trony, że pospólstwo Hiszpańskie

obchodzi się nie ludzkim obyczaiem z poymanem 
w drugich zdarzeniach Francuzami, iakoteż z ra- 
nionemi i choremi k tórych w szpitalach znalazło. 
Generałowi Castahńios w czynnościach woiennych 
pomaga naywięcey G. Reding Szef półków Szway- 
carskich na żołdzie Hiszpańskim służących, b ra t  Re- 
dińga, k tó ry  przed kilko laty  był Laridammanein 
RPtey, zrobił w całyin narodzie rewolucyą, dał p ra ­
wo nowe, i nakoniec Urząd ztracif  po wtargnieniu 
Marszałka Ney doi Szwaycarów na czele woyska 
Fi'ancuzkiego. D upont żVpędziwszy się pod Sewil­
lę nie miał przy  sobie nad 8 t. żołnierza; G. W e­
del 6 t; a* 17 lipca attakówali potężnie Hiśzpani, 
bronili się dzielnie Francuzi liczbą słabsi, bitwa 
trwała dzień cały, odnowiona rano nażaiutrz prze- 
dłużyła się do wieczora; d. 19 D upont ofiarował 
Hiszpanom kapitulacyą, k tó ra  ledwie nazaiutrz wia,- 
domy skutek wzięła.

Rokoszanie wzgląd mieć przestali na prawo 
narodów w Maladze, gdzie Konsula Francuzkiego 
zamordowano. Junty  Sewilska i Valencyi w ści­
słym są związku; Galicyiska u nich wzgardzona, 
pewnie dla tego, że wodz iey Cuesta dał się zw y­
ciężyć. Catalończykowie nic spólnego nie maią z 
drugiemi prowineyami. Sarragossa czyli była osta­
tecznie dobyta przez Francuzów, i dotąd w ich 
mocy źostaie* twierdzić nie możemy; słychać, że 
mnóstwo trupów  nie grzebionych, którćm i wszy­
stkie domy* rynki, ulice zawalone były, w kraiu i 

'czasie gorącym sprawiły zarazę, od k tórey  unika­
ją c  wóyska nasze cofnąć się miały. Z  regimentów 
Hiszpańskich w Danii pierwszy poymany i ro z b ro ­
jo n y  iest Algarvia konny, żołnierze do Magdebur­
ga odesłani; dfu teyże tw ie rd z y  póydą ińnl k t ó r y c h  

z Selandyi. i Jutlandyi Marszałek Bernadotte ka­
zał do Niemiec prowadzić. Gdy korpusy Ney i 
V ic to r  póśpieszaią na wozach ku Pyreńeyskim gó­
rom, powiadaią u nas, że woysku pod ‘Marszałkiem 
Soult zastępuiącemu Pomeranią i Marchią Erande- 
burgską na mieyscu zostać kazano; M ortie r  ponie­
waż wyciągnoł iuż że Szląska, zatrzymać się ma w 
Frankonii, i pod Bareuth obozem stanąć.

Junta nadzwyczayna zwołana była 2 6 sierpnia 
w Bilbao, w Biskaii. Prezydował w niey na ro z ­
kaz Króla Massaredo G. Kapitan sił morskich i M i­
nister. P °  oprawdzeniu pełnomocnictwa D epu ta ­
tom  od 113 gromad danego, P rezydent mówił o 
klęskach iakich Hiszpania doświadcza, gdzie zanic 
policzona iest ńędża familiow z domow własnych 
wygnanych, ięk matek, płacz sierot, k tóre  bez p rz y ­
tułku zostaią, o ostatnim rozruchu wszczętym przez  
ludzi złośliwych w Bilbao. Zakończył na tem  iż 
obywatele Biskaii iść za rozumem powińm; zgodzić 
się nato co Napoleon raz przedsięwziowszy nigdy 
nie może cofnąć; na co wielkie Mocarstwa lądowe 
zgodziły się, i nowe listy w ierzytelne do ich M i­
nistrów  posłały, co ogromne armie wesprą i u trz y ­
mała; przywiązać się do Józefa Napoleona Króla 
Hszpanii. k tó ry  chce zagrzesć w niepamięci obłą­
kanie buntowników, i nie karać iak tylko dowodz- 
cow i sprawców rozruchu, wylać na kray swoie 
dobrodzieystwa, i czynić wszystko dla uszczęsliwie- 
śliwienia narodu. Azatem wezwał deputatów do 
podania proiekt6 \f  Królowi dla utrzymania porzśjr



dku i szczęścia t^go kraiu. Członki Jun ty  oświad­
czyli, iż do rozruchu  w Bilbao bynaymniey nie 
należeli, że chcą zawsze wierni zostać Królowi, 
że pragną dla zachowania powagi Junty, urządzić 
siłę prowincyonalną, któraby potłuniiła burzliwych, 
zawdzięczaiac zamiary dobroczynne Króla zaprzy­
sięgła Junta  miłość wierność i posłuszeństwo K ró­
lowi Józefowi. f

Dnia i i  na ostatniey paradzie, zgromadziwszy 
Im p e ra to r  straż przednią w ścisłe szeręgi, rzekł do 
żołnierzy. Po odniesionych zwycięstwach nad D ur 
naiern i Wisłą, nagłym marszem Niemce przeby li­
ście, dziś chcę, byście chwili iedney nie odpoczy- 
waiąc, całą Francyą przebiegli. Żołnierze! wy 
mnie potrzebni iesteście. Anglicy naiezdżaią P or-  
tugallią i Hiszpanią. Nieście wasze orły  tryum fu­
jące aż do kolumn Herkulesa. Niech obrzydły Lam ­
p a r t  ich widokiem przerażony precz ucieka. Zern- 
ściicie się za obelgi nam wyrządzone. Przew yż­
szyliście naysławnieysze woyska tegoczesne, ale 
czyż wyrównaliście chwale Rzymskich zastępów, 
k tó re  w iedney kampanii tryumiowały nad Renem 
i Eufratem , w Jllirii i Hiszpanii. Długi pokoy, 
szczęśliwość trwała, będą owocem pracy waszey. 
Francuz prawdziwy, nie może i ńiepowinien udać 
się do spoczynku, nim morza o tw orzy  i wyzwoli. 
Żołnierze! wszystko to  co uczyniliście iieśzćżed la  
szczęścia ludu Franeuzk'ego uczynicie, oraz dla 
moiey chwały zdziałacie, na wieki w sercu moim 
zachowam.

D. i ? września Im pera to r  Napoleon podpisał 
nową względem Uniwersytetu uchwałę. x Wielki 
M istrz  Uniwersytetu wykona w kaplicy Jm p era to r -  
akiey z zwyczayną A rcy  Biskupom cerem onią , 
p>rzysięgę w  s ł o w a c h .  N .  Panie! przysięgam Bogu 
i W .  J. Mci, że wypełnię obowiązki na mnie wło­
żone, że użyię władzy mnie daney dla uformowa­
nia obywatelow przywiązanych do religii, oyczy- 
zny, M onarchy i "rodzjcow; że rozszerzać będę 
wszystkiemi sposobami światło, nauki, i dobre oby- 
czaie; że one uwieczniać będę dla chwały twoiey 
dynastyi, szczęścia dzieci* i pokoiu oycow. 2 Od 
x stycznia i8 ° 9  edukacya publiczna w całem Pań­
stwie porucza się iednęmu Uniwersytetowi. 3 
W z łka szkoła, k tóraby niemiała Diploińatu od 
W ielkiego Mistrza zamknięta będzie. 4 Dla u łor-  
mowania Uniwersytetu nie koniecznie na ten  raz, lecz 
trzeba  od r. 18x5 stycznia i ,  aby członki pżeszli 
wszystkie stopnie fakultetu. 5 Przed 1 następuiącego 
grudnia, A rcy  Biskup lub Biskup każdego miey- 
sca, gdzie będzie Akademia, i w niey fakultet t e o ­
logii, przedstawi W. Mistrzowi* zdatnych na D zie­
kanów i Professorow teologii, do wyboru. ć> Do 
fakultetów teologii "w Strasburgu, Genewie, i t r z e ­
ciego, k tó ry  będzie ustanowionym w Montauban, 
Prezydenci kohsystorzow w tych miastach p rzed ­
staw ą kandydatów, 7 Wielki Mistrz wybierze dzie­
kanów i i rofeśsorow przed 1 stycznia igjdę z li­
czby kandydatów których bydź powinno t r z y  r a ­
zy v. ięcey inż iest placów, p Wielki M istrz  ro z ­
dawać będzie Katedry w fakultecie teologii do r. 
x8 5 stycznia 1, a Katedry nauk i umiejętności 

r . ' i g u .  Od tego. czasu ńapotem przez  kon- 
Ł oddawane będą. i  o Aż do i  stycznia 18x5

C

porządek stopniow w mianowaniu urzędników nie! 
będzie zachowany. Żaden nie będzie mógł zostać 
Oificyalistą w Uniwersytecie iub Akademii; niema- 
iąc lat 30 skończonych; 11 Wszyscy k tórzy  przez 
lat 10 uczyli; maią prawo mieć diploma od W. 
Mistrza, na stopień ich urzędowi odpowiadaiący. 
Ci k tórzy wybrani będą bez zachowania powyższe­
go -por zadku; podani zostaną do approbaty Jm pe-

k tó ry  na wy W  zezwoli* odbiorą
*patei;ia na st'dj^fhe  ̂ich urzędom odpowiednie. I m ­
p e ra to r  miaiiowkć'będzie konsyliarzów ty tu larnych, 
k tó iz y  odbierać będą Honory z pensyą do ich p rzy ­
wiązaną. W lat ‘pięe wezmą pa ten t na konsyliar- 
Stwo dożywotnie, 'ieżeli przez ten  czas sprawdzą 
zaufanie i nadzieie ich Monarchy. 12 Przed 1 sty - 
czma 1809 W. M istrz podług prawideł ustano­
wionymi wybierze konsyliarzow zwyczaynych, In­
spektorów Uniwersytetu, Rektorow i Inspektorów 
Akademii, Prowizorow i Cenzorow w Liceach, 
12 Wszyscy Inspektorowie; Prowizorowie, Cenzo­
rowie, Frofessorowie i iakimkolwiek ty tułem  edu- 
Kacyi publiczney służący obiawić powińni W. Mi- 
s tizowi przed 1 listopada, ieżeli chcą bydź cząstką 
Uniwersytetu Jmperatorskiego i przyiąć należne p o ­
winności. 15 Przed  15 stycznia wszystkie człon­
ki Uniwersytetu wykonaią przysięgę przepisaną w 
uchwale 1 7  marca postano w ioney, bez czego spra­
wować swoich obowiązkow nie będą mogli. 15 

W. M istrz  wybiera ze trzech  kandydatów, k tó -  
iych  Podskarbi przedstawia, genei-alnego Kassiera 
Uniwersytetu; ten  obowiązany pilnować całości d o ­
chodów i rozchodów, bydź uległym Podskarbiemu. 
1 rd czn y  rachunek zdawać. 16 A rtykuł po i p4 
uchw ały 17 marca; co do wyboru Inspektorów 
Uniwersytetu i Rektorow Akademii, zacznie się exe- 
kwować od 1 stycznia i g x i  r. 17 Główna pen- 
sya młodzi składać się będzie roku pierwszego ze 
stu uczniów, drugiego z 200 , trzeciego roku licz­
ba dopełniona będzie, i 8 Naczelnik tey  szkoły 
wybrany będzie przez W .  M istrza z pomiędzy 
konsyliarzów dożywotnich. xp Dom dla wysłużo­

nych zostanie wyznaczony w ciągu r o ku 180? .  20 Jak 
dotąd 25 część zatrzymywała śię z pensyi Prówizorow, 
Cenzorow, i Professorow, na złożenie funduszu na 
czas wysługi, tak ńapotem ona ze wszystkich pen- 
syow Uniwersytetu wytrącaną i składaną, na fun­
dusz wysługi będzie. 21 Przychody w Lyceach 
będą d o  kassy Uniwersytetu wnoszone co miesiąc, za 
rozkazem Ministra wńętrznych interessow i kwitacyą 
Kassyera Uniwersytetu, za Opłata roczna z miast 
będzie wnoszona co miesiąc do kassy w Lyceach. 
23 D om y Lyceow, Kollegiow i Akademii, u trzym y­
wane będą kosztem tych miast, gdzie one będą za ­
łożone. Azatem obywatele składać będą summy 
potrzebne do ich utrzymania i naprawienia. 24 
Kassa umarzaiąca nia prawo pożyczyć Uniwersyte­
towi Jmperatorskiemu million na piąty  procent. 
Uniw ersytet w miarę przychodu wypłaci się z dłu­
gu. 23 Roczna nadgroda dla uczniów w artykule 
137 uchwały 17 marca wymienionych, iest dwu­
dziesta .część płacy, iaką z nich wnosi każdy do pen- 
śyow, Instytutów, Kollegiow, Liceów, Seminariów. 
i'6 Nadgroda dla uczniów zewnętrznych, na ma­
łych pensyach będących, opłacających się lub dar-

)



Ifio utrzymywanych wynosi równą sufnmę te y  p ła­
cy  iaką sami wnoszą. 27, 2 8 , 29 i 30 Dyploma­
ta  pożwaliąće otworzyć szkołę, pieczęć, opłaca­
ne bydź powinny p o  200, 300 4° °  i óoo franków
przez Instytutorow  i tych  co one otrzymuią. W. 
M istrz  Uniwersytetu Fontannes wykonał p rzep i­
saną przysięgę.

Biskup w Soissons, rozesłał okolńe listy do 
Wszystkich Plebanów swoiey Diecezyi, aby zachę­
cali lud Francuzki do czynienia wszelkich ofiar oy- 
czyznie i im pera torow i, a mianowicie aby zapa­
lali młódź do poświęcenia się szczęściu i chwale 
ich oyczyzńy. G. Sebastiani obeymie dowodztwo 
nad iedną dywizyą armii Hiszpańskiey. Dywizye 
iedne po drugich ciągną przez Nancy, Dijon, Pa­
ryż, Orleans, Tolirs. PrZez departamenta Indre i 
L o ire  ciągnąć ma wielna armia dni 12, codzień po 
2000 ludzi. Donoszą z Bayońne że Król Katoli­
cki przybył do Calahorra 3.1 sierpnia, gdzie był 
przy ię ty  z nayżywszą radością; nićprzyiaciel opu­
ścił Tudela ścigany w swoiey ucieczce. Regiment 
kawaleryi Portugalskiey przechodził przez Lyon do 
Grai. Królowa Neapolitańska iadąc do swoiey s to ­
licy nocowała w Lyonie dnia 10. Wyiażd Jmpe 
ra to ra  do Niemiec niezdaie się daleki; tow aizy- 
szyć mu będą Xże Benewentu, Neufchatel, Frioul. 
Skrzynie z sprzętami i wiele koni przodem  posła 
no. W fabryce porcellany Sevres umyślnie p izy  
gotowano serwis rzadkiey piękności Miastar rancuzkie 
Wystawuią bramy tryumfalne, daią w spaniałe uczty  
dla wielkiey armii, k tóra  do Hiszpanii pośpiesza. 
Jey środkowym kolumnom Labruyere  dowodzi. P i­
szą z Bayonne ze Legion północny nad E b ro  200 
Arragonczykow zabił, a 300 wzioł w niewolę. 
Francuzi utrzymuią się w swych stanowiskach. Hi- 
pański K 'n su l  w Bayonne aresztowany, Francuzki 
w Wdlencyi zamordowany.

Jeden z dzienników następuiąće pisze nad woy- 
ną Hiszpańską uwagi. Anglia to ż  samo działa W Hi­
szpanii, Co ta za czasów ligi czyniła we Franeyi- 
Ma ona radę szesnastu. K ról Jerzy  3 niewzglg- 
dny na Katolików Jrlandzkieh, p rzybra ł postać sy­
na Karola 5 . Woyska Napoleona bronić muszą 
handel, światło, ludzkość i wszystkie dobrodziey- 
stwa towarzyskie przeciwko zażartym wieśniakom, 
dumnym żebrakom, i tym  k tórzy  zbroczeni krwią 
Wpółobywatelów zaczęli od mordow i pożogi. Sam 
postrach inOze uspokoić szaleństwo ludu. Wielkie­
go trzeba  usiłowania aby go zbawić, i Wydobyć 
z ucisku lepszych szladhetnieyszych i uczeńszych 
Hiszpanów. Tłumy losem zebrane, toporem  zmu­
szające Wodzow do prowadzenia siebie, czyż nie 
są przerażone okropnemi klęskami, k tó re  przed  p o ­
wodzeniem nastały? Gdy Junty, rady, zgromadze­
nia i wszystkie władze w niezgodzie, upodlone, wy- 
daią odezwy pełne przesadzoney dumy, bun to ­
wnicy rozsypuią się niosąc postrach i spusto­
szenie po wszystkich wsiach i miastach. Nie śmie- 
ią zbliżyć się do Ebro. ani miast dobywać, ani 
umieią obronić tych w k tó rych  przyięci zamkną 
się. Nie widać u nich ani słychać huku artylleryi. 
Arragonia ma wiele do wymówienia A ndaluzyi, 
Biskaia podbita przekonała się, że rachuby na po- 
lnócy sąsiedzkich prowincyi żawodne były. Ńawar-

ra  gotowa Walczyć z rokoszanami, 5Cata!onii p rz e ­
stała im dawać posiłki. To umysłów zdrętwienie 
i ta  niezgoda, Czyż ńieWyiawiaią AngliKow na ich 
brzegi wysadzonych? Wylądowawszy nie mysią 
bronić ludu przez siebie uzbroionego, lecz sami 
dla sWoiey obrony tłumy zwołuią; podobni do m ay- 
tkow k tórzy  wysiadłszy z okrętów lękaią się od 
nich oddalić. Ostrożności w Quiberon użyte, p o ­
służą do wyprowadzenia Z Hiszpanii ich way k w 
tey  całości, iak z nadbrzeżow Bałtyckiego morza 
powrócili. Żawsze iedńa zdrada drugą przeplata 
i hańba po hańbie idżie.

Bydź może że Ministrowie, niszczącey woy- 
ny stronnicy, niewytrzymaią ostatniey tey  próby. 
Do stycznia bunt Hiszpański zgaszonym będzie* 
a do tego czasu wiele wypadków zaydzie, k tóre  po­
służą ludowi Angielskiemu do ich oskarżenia w 
Parlamencie w tey  porze naywigcey rozbieraiącego. 
Niema FraUcuZa a n aw eti  cudzoziemca k tóryby o tem  
wątpił. Jeżeli woyska Angielskie walczyć będą,ich k’ę- 
ska przerazi wyspiarzow niemogących urządzić obronę 
przeciwko wylądowaniu. Jeżeli pierzchną nie walcząc, 
nic nie potrafi zatrzeć tey  hańby imienia Angiel­
skiego, nie omamią Ministrowie ludu. Nie weszły 
nasiona zdrady i wiarołotnstwa w Prussach zasiane. 
Nieszczęśliwy kray zapewnił sobie pokoy p o t rz e ­
bny. Austrya równie po trzebna pókoiu, k tórego  
Utrzymanie zaprzysiągł M onarcha -, podwaia 
gorliwość w powszechney lądu sprawie. Do miesią­
ca stycznia lub ieszeze pierWiey, dway potężni M o ­
narchowie przyiaźnią związani,mogą zapewnić tryum f 
tey  sprawie, pokoy Europie, i wyzwolić handel 
świata.

W I E D E Ń  d. 17 września. ' W wiciu za­
granicznych pismach umieszczono ciekawe domy­
sły o przygotowaniach nasżego dworu do woyny. 
Przedsięwzięte środki dla uformowania rezerw y 
wykonane są pomyślnie. Wszakże można Zapew­
nić że nasz dwór z pierwszemi Mocarstwami w nay-
lepszym iest porozumieniu; tego właśnie dowodzi 
dystynkcya z iaką przyiriiowano, na ostatniey u ro ­
czystości koronacyi, posłow Rossyiskiego i Francu- 
zkiego. Oba na tę  uroczystość byli wezwani, a 
gdy pierwszy wymaWiał się niemieniem w Presbur- 
gu żadnego mieszkania. Cesarz ofiarował własny swóy 
Pałac. Nasz poseł w Paryżu Graf M ettern ich  częste 
miewa rozmowy z Napoleonem. Cała Monarchia 
Austryacka ma postać spokoyną.

Franciszek 1 wydał edykt następuiący. Już o- 
głosiłem wiernym poddanym naszym stan skarbu 
naszego; przełożyłem chęć niezmienną dla ich dobra 
zmnieyszyć liczbę Wiedeńskich b a n k o c e t l ó w .  I dla 
tego nowe podatki na ich wykupienie ustanowiłem. 
Gdy nie przewiedziane po trzeby  odkryły się, mu­
siałem onć raczey ułatwiać a wykupno papierów 
zawiesić Czuię się zatem w obow.ązku zapewnie 
Wiernych poddanych, że skoro wydatki przestaną 
bydź koniecznemu P ł a t k i  do pierwszego celu il- 
żyte  będą. Zdaie się ze czas niedaleki w którym 
do skutku przyprowadzić będzie można pierwsze 
przedsięwzięcie. Tern czasem aby podwyższyć cenę 
bankocetlów postahawiam oddać pod hipotekę do­
bra  dziedziczne Gallicyiskie; tz e sk ie  1 Niemieckie* 
których prawdziwa wartość sto miUionow przenosi-


